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Wzajemna pomoc.

Żywy odgłos, jak i  zna ła7.la  poruszona 
przezemnie myśl założenia g a l i c y j s k i e g o  
10 c e n t o w e g o  s t o w a r z y s z e n i a  u r z ę d ­
n i k  ó w, n a  wzajemnej pomocy opartego, 
dowodzi, źe koledzy nabra li  przekonania, iż 
ty lko na drodze praktycznego działania i przez 
solidarność wywalczyć możemy lepszy byt 
m aterja lny,  a  przez to osiągnąć znaczne k o ­
rzyści moralne.

Dziękuję Szanownej Redakcji  za szczere 
poparcie sprawy i za otworzenie osobnej 
ru b ry k i  w łam ach  pism a swojego celem 
wszechstronnego omówienia i opracowania  
wzmiankowanego projektu.

Odnoszącą się do tego p ro jek tu  kores ­
pondencję kolegi N. w num erze  5. R e ­
dakcja  należycie oceniła, pozwolę sobie 
jednak  w odpowiedzi na  ten a r ty k u ł  dodać 
jeszcze k ilka  uwag.

W ypow iedziane na w stępie pow ątp iew a­
nie, azali cele projektow anego stow arzyszenia, 
m ianowicie w yposażenie córek i w ypłacenie 
pewnej sum y po śm ierci członka pozostałej 
rodzinie, za pom ocą podanych środków  osią­
g n ię te  być m ogą, — zdaje m nie się być za­
nadto  p e s y m is ty c z n e ; —  nie należy bowiem 
zrażać się trudnościam i, albo wynajdywać 
trudności tam , gdzie chodzi o dobro całego 
i licznego stanu .

Szanowna Redakcja zgadza się ze m ną 
w zdaniu, że projekt jes t  wykonalny. —  roz­
chodzi się tylko o wynalezienie ile możności 
najprostszego i najłatwiejszego sposobu do 
wykonania.

Nie chcę się sp ierać o to, których u rzęd­
ników położenie materja lne je s t  korzystniejsze, 
czy  mieszkających w stolicy, czy zaś urzęd­
ników po wsiach i miasteczkach in ternow a­
nych, —  lecz na zasadzie k ilkunastoletniego 
własnego doświadczenia nie mogę się zgodzić 
na  zdanie, dziś prawie ogólnie za prawdę 
przyjęte, że urzędnicy powiatowi korzystniej 
s ą  położeni.

Gdyby ktoś zechciał sobie zadać tyle 
pracy i  zeb ra ł  odnośne daty  statystyczne, 
mógłby ła tw o obrócić sprawę odwrotnie 
i przekonać, ze urzędnicy w stolicy i wię­
kszych miastach obwodowych rezydujący 
żyją nie tylko przyjemniej, ale o wiele taniej.

Dość tu  wspomnieć o kosztach edukacji 
dzieci i o lichych towarach, jak ie  urzędnicy 
małomiasteczkowi i wiejscy po znacznie wyż­
szych cenach nabywać są zmuszeni.

Szczerze rzecz pojmując, urzędnicy wiel- 
komiastowi nie m ają  przyczyny nam  za zd ro ­
ścić, bo jeżeli w jednym względzie im co chy­
bi, to w dziesięciu innych względach m ają  
niezrównane korzyści przed nami.

Dotychczasowe błędne mniemanie w tym 
względzie powinnoby już raz  ustąpić słuszne­
mu ocenieuiu położeniu jednych i drugich 
urzędników.

Wszyscy utyskujemy nad smutnem po­
łożeniem materjalnein naszego stanu, ale 
nikt nie m a  odwagi przyznać publicznie, żeś­
my najubożsi; —  każdy z nas czując się ubo­
gim, wstydzi się przyznać do tego, dopiero 
śmierć jęgo lub niespodziana jaka  ka tas t ro fa  
odkrywają nagą prawdę.

Otóż ta  wstydliwość w przyznaniu  się 
do prawdziwego ubóstwa, zdaje mnie się być 
główną przyczyną, że ta k  m ało  urzędników 
stolicy należy do stowarżyszenia czynnej 
miłości bliźniego, założonego pierwotnie i 
głównie dla ubog ie j  zmarłych.

Stowarzyszenie to, jakkolw iek  pożyteczne 
we Lwowie, nie może zadość uczynić p o ­
trzebom ogóiu urzędników, —  to też w ypada­
ło pomyśleć o innym sposobie ratowania się, 
któryby przynajmniej za życia w obec in ­
nych klas  społeczeństwa nasz s tan  nie poni­
żał i n ieodkryw ał publicznie naszego ubó­
stwa. Że stowarzyszenie czynnej miłości bli­
źniego we Lwowie posiada m a ją tk u  11.092 zlr, 
to dla naszych celów je s t  obojętnem, —  nam 
bowiem nie chodzi o to, aby stowarzyszenie 
jako  tak ie  z krwawo zapracowanego grosza 
członków gromadziło kapitały , lecz o to, aby 
pojedynczy członkuwie, ja k  największe z n ie ­
go mogli mieć korzyści przy stosunkowo 
małych p res tac jacn ;  aby  nie oglądając się

na wątpliwych członków dobroczynnych lub 
honorowych, własną i wzajem ną pomocą dojść 
do upragnionego  celu.

Zdanie Szanownego kolegi N., że w 
dzisiejszych czasach zapewnienia sobie pe­
wnych m aterja lnych korzyści osiągnąć m o ż n a  
przystąpieniem do już istniejących s tow arzy­
szeń, —  do naszego p ro jek tu  o ty le  tylko 
możua zastosować, o ile ze złączenia się w 
imwe stowaizyszenie nie m ożna się spodzie­
wać lepszych korzyści.

Istnieją wprawdzie liczne stowarzyszenia 
asekuracyjne, w których  zabezpieczyć sobie 
można nie tylko fundusz pośmiertny, a le  
także posagi dla córek, —  jednak  _ w arunk i 
dostąpienia przyrzeczonych korzyści zawsze 
jeszcze dla przeważnej części u rzędn ików  
są za nadto uciążliwe, ca poniekąd niewyko­
nalne.

Nie tylko więc nic n ;e stoi tem u  n a  
przeszkodzie, ale owszem je s t  wielce poźąda- 
nem, aby utworzyło się osobne stowarzysze­
nie „ w z a j e m n e j  p o m o c y . 0

Przedstawiony przez Szanowną R e d ak c ję  
w Nr. 5. projekt takiego stowarzyszenia n ie  
zgadza się z mojem zapatrywaniem, b o w e m  
widzę w nim pierwotną moją myśl z u p e łn ie  
przekształconą.

Pozwalam sobie zatem  przedstaw ić n ie ­
które uwagi co do tego projektu.

G łówną myślą m oją  je s t :  aby s tow a­
rzyszenie wzajemnej pomocy nie miało ż a ­
dnych poszczególnych i pobocznymi zysków 
na oku, aby członkowie do żadnych s ta łych  
lub innych’ prestacyj nie byli obowiązani, 
k tóreby  nie miały związau z zam ierzonym  
celem; —  zaś celem stowarzyszenia m a b y ć  
t y l k o :

1. wyposażenia córek członkow,
2. wypłacenie pewnej sumy po śm ierci 

członka na ręce pozostałej rodziny.
Sprzeciwiam się za tem  w zasadzie utwo­

rzeniu trzeciego, względnie pierwszego d z ia łu  
mającego na celu udzielanie pożyczek.

W obec licznych po k ra ju  rozs ianych  
i co roku się mnożących towarzystw  za licz­
kowych, założenie nowego stowarzy szenia 
tego rodza ju  na zasadzie ustawy z d nia 2 .
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k w ie tn ia  1873 r.  uw ażam  za zbyteczne i ce ­
lowi nieodpowiadające, a łączenie więcej ce ­
lów w jednem  stowarzyszeniu za szkodliwe.

P rzez  utworzenie dzia łu  pożyczkowe­
go stow arzyszenie założyć sie mające s ta ło ­
by się ins ty tuc ją  czysto finansową, k tó ra  z 
czasem s ta rać  się będzie o powiększenie dy- 
w iu e rd y  swoim specjalnym członkom z krzyw ­
dą d la  działu posagowego lub pogrzeboy.tgo; —  
wym agałoby ono p row adzenia  zawiłej i ucią­
żliwej rachunkowości,  a  znaczne koszta  za rzą­
du pożerałyby oezpowrotnie sk ła d an e  oszczę­
dności członków.

Stowarzyszenie, k tó rcby  się oparło  w 
całości na  p ro jekc ie  Szanownej Redakcji  m u ­
sia łoby się bez w ątpienia zastosować do 
ustaw y z dnia 9. kw ietn ia 1873 r . ; — gdy 
przeciwnie związek po mojej myśli zawarty  
te j  ustawie by  niepodlegał, co samo już na 
korzyść jego przemawiać powinno

Z p ro jek tu  Szanownej Redakc ji  w y łą­
czyłbym zatem  dział pożyczkowy (ustęp J. 1.) 
z odnośnemi postanow ieniam i;  —  przez to 
j e d n a k  nie chcę wykluczyć możności założenia 
w późniejszym czasie osobnego stowarzyszenia 
pożyczkowego, gdyby potrzeba jego się okazała.

Według1 zarysu p ro jek tu  zdawałoby się, 
że Szanowna R edakc ja  działy (pożyczKowy) 
posagowy i pogrzebowy w jedno  chce po łą­
czyć, ta k  że każdy członek do stowarzyszenia 
p rzys tępujący  należeć musi do wszystkich 
działów; jabym  raczej każdy  dział postawił 
odrębnie ,  i zostawił wolność przystępowania 
do jednego, lub drugiego, ewentualnie trzeciego, 
albo do wszystkich równocześnie.

Postanow ienia s ta tu tu  winny być zatem  
poszczególne dla każdego dzia łu  osobno, 
i ogólne, t. j. ta k ie  k tó re  się do wszystkich 
działów zarówno dadzą zastosować.

O g ian icza ją t  moje uwagi tylko do dzia­
łów  posagowego i pogrzebowego, przyjmuję 
z p ro jek tu  tylko us tęp  II. 2. stanowiący, iż 
każdy  członek ty tu łem  wstępnego płacić m a 
k w o tę  1 zlr. na  fundusz rezerwowy, k tóry  
służyć będzie na  pokrycie kosztów adm ini­
s tracyjnych.

Atoli każdy dział powinien mieć osobny 
swój fundusz rezerwow y; za tem  k to  przy-

PRAKTYKA SADOWA.o

Repertorjum orzeczeń c. k. najwyższego 
T ryb u n a łu  spra wiedliw ości.

Nr. 104*)

W  sprawie egzekucyjuej zbiorowej kasy 
sierocińskiej w M atzen przeciwko małżonkom 
J .  o 400 zlr. z p. n. zgłosił c. k. urząd po­
datkow y przy rozdziale ceny kupna zaległos'ci 
podatku gruntowego z kosztam i egzekucji 
realnej sądownie oznaczonymi w łącznej kwo­
cie 813 zlr. 4 ct., a nadto tak  nazwane nale- 
żytości egzekucyjne w kwocie 32 zlr. 55 ct.

C. k. Sąd powiatowy w Matzen zamieścił 
w  rezolucji cenę kupna rozdzielającej z dnia 
26. lipca 1880 r. 1. 5827 zgłoszone podatki 
i  koszta egzekucji realności jako płynne z p ierw ­
szeństwem przed innemi wierzytelnościami, nie 
p rzyznał zaś takiego pierw szeństwa wspomnia­
nym powyżej należytościom egzekucyjnym, z 
powodu, że m ają one cechę k a r  zapłacić się 
jnającycli i jako takim  nie służy im prawo 
pierw szeństw a.

N a skutek  rekursu  c. k. niższo austr., 
p roku ra to rji skarb, w zastępstw ie c. k. skarbu

*) P. „ Urzędnik“ w poł. z „ Prawnikiem* Nr. 5. 
.sir. 35 i 36.

s tępuje  do jednego tylko działu, p łaci na  ten 
cel 1 złr. a k to  do obu działów, p łaci dwa 
razy po 1 złr.

a d  I I .  3. W  zasadzie niezgadzam się
n a  postanowienie s ta łe j ,  perjodycznie, czy
miesięcznie czy rocznie, powtarzać się m a ją ­
cej wkładki.

Myślą, moją było i j e s t  obecnie, aby
członkowie pew ne kwoty opłacali t y l k o  w 
wypadkach zaszłej śm ierci lub w zachodzącym 
w ypadku wyposażenia córki jak iego  człon­
k a ;  ■—  mianowicie: aby każdy członek w 
wypadku śmierci k tórego członka płacił 
10. centów, zaś w zachodzącym wypadku
w yposażenia córki k tórego c z ło n k a ,50 centów, 
a  to tyle  razy i wtedy, ile razy i kiedy wy­
padk i śmierci lub  wyposażenia między człon­
kam i się zdarzą.

W  wykonaniu tej myśii p roponowałbym  
podział k ra ju  n a  tyle okręgów, ile je s t  są ­
dów powiatowych ■ — dla  każdego okręgu 
kom ite t wykonawczy w porozumieniu z dy ­
rekc ją  ustanowi ko lek to ra  czyli delegata z 
pomiędzy członków tego okręgu, a obowiąz­
kiem tych delegatów będzie w okręgu  swoim 
zbierać datk i i wraz z l is tą  przesyłać d y rek ­
cji;  —  w głównych m iastach  Lwowie i K r a ­
kowie mogą być delegaci mianowani dla 
każdej dykas ier j i  osobno.

T akie  wypadkowe datk i  zda ją  mnie się 
m niej uciążliwymi, ja k  wkładki sta łe , m ie­
sięcznie się pow tarza jące ;  szczególnie uciąż­
liwe byłyby one dla urzędników k ilkom a 
córkami obdarzynych; —  niewspominając o 
możliwym wypadku, że po kilkoletniem n a ­
leżeniu do związku z zabezpieczonych kilku 
córek je d n a  um rze ,  inna  w siąp; do k la sz to ­
ru, albo nie znajdzie wielbiciela i zostanie 
niezamężną. K  S z. (Dok. n )

Korespondencja „Urzęcnika.“
(Głosy z p r o w in c j i)

K . 18. lutego 1881 . 
W stępny artyku ł Nr. 3 . „U rzędnika11 po­

dający myśl utw orzenia ogólnego galicyjskiego 
(dziesięciocentowego) Stow arzyszenia uizędni-

kówr, wzbudził, we wrszystkicli czytających go 
praw dziwy szacunek dla A utora pana K . S z : 
tudzież dla czasopisma walczącego tak  gorliw ie 
o dobro i polepszenie bytu stanu urzędniczego.

Olbrzymia doniosłość podanego projektu 
już te raz  je s t widoczną —  albowiem zam ierza 
on złączenie w szystkich uczestników tego sto­
w arzyszenia w jedną w ielką rodzinę podającą 
sobie b raterską dłoń do wspólnej pomocy.

Serdeczne „Szczęść Boże11 szlachetnej1 
myśli —  do rychłego jej urzeczyw istnienia —  
my zaś w naszym cichym zakątku chętnie i 
z wszelką bezinteresownością przyczynim y się 
do w szystkiego, co kto od nas dla poparcia te j 
sprawy wymagać będzie. W  imieniu wielu F . B.

SPRAW Y KOLEJOWE 
O potrzebie reformy służbowych  
stosunków urzędników galicyjskich  

dróg żelaznych.
III.

N ajw iększą krzyw dą dla urzędni­
ków kolejowych jest niezawodnie ów 
p arag ra f przepisów służbowych, przyzna­
jący  zarządom  naszych dróg żelaznych 
piaw o wypowiedzenia urzędnikom  służby 
bez wymienienia naw et powodów.

Częściej już omawialiśmy w piśmie 
naszem zgubne następstw a tego praw a, 
lecz dla całości przedm iotu z jednej, 
dla niesłychanej jego ważności z drugiej 
strony, zastanowić nam  się w ypada 
nieco dłużej nad tą  spraw ą piekącą. 
J a k  krople wody na iedno i to samo- 
spadające miejsce najtw ardszy kam ień 
wyżłobią, tak  i my przy każdej sposo­
bności podnosić będziemy tę kwestję, 
walczyć za usunięciem  tej krzyczącej 
nieprawości, argum entam i spraw iedli­
wości i ścisłych rozumowań, bezustannie 
wysuwać ją  będziemy na pierwsze miej-

działającej, c. k. wyższy sąd krajowy w W ie­
dniu postanowieniem z dnia 23. listopada 1880 r. 
i. 16665 przychylił się do tego rekursu od 
pierwszosądowego orzeczenia cenę kupna rozdzie­
lającego, o ile w niem nie umieszczono zgłoszo­
nych przez c. k. urząd podatkowy w Matzen n a - 1 
leżytości egzekucyjnych w kwocie 32 zlr. 55 ct, | 
jako płynnych z prawem pierwszeństwa i zm ie­
nił to orzeczenie w ustępie zaskarżonym nie 
w zruszając resz ty  treści onegoż, o ty le , że po­
wyższe należytości egzekucyjne przekazał na 
cenę kupna z egzekucyjnej sprzedaży zlicyto­
wanych realności uzyskaną z prawem pierw ­
szeństw a; ponieważ rzeczone należytości egze­
kucyjne urosły w celu ściągnienia podatków 
gruntowych, k tóre same za płynne z prawem 
pierw szeństw a uznane i na cenę kupna p rze­
kazane zostały, tudzież, ponieważ należytości 
te  przedstaw iają się jako koszta ściągnienia 
zaległości podatkowych, jako tak ie zaś według 
§. 16 ust. liipot. mają równe z samemi za­
ległościami podatkowemi prawo pierw szeństw a.

C. k. najwyższy trybunał p r z y c h y l i ł  
s i ę  orzeczeniem z dn. 26i stycznia 1881 r. 
1. 882 do rekursu  rewizyjnego wniesionego 
przez J .  N. jako wierzyciela hipotecznego de­
cyzją wyższo-sądową uciążonego, i zmieniając 
orzeczenie wyższego sądu kraj. w ustępie za ­
skarżonym, potw ierdził rezolucję pierwszego

sędziego z dnia 20. lipca 1880 r. 1. 5827 ; z 
u w a g i ,  że kwoty w pierwszej instancji od 
kolakacji z prawem pierw szeństwa wykluczone 
spisane są w przedłożonym przez c. k. urząd 
podatkowy w ykazie z dnia 12. czerwca 1880 
jako należytości egzekucyjne i według [przy­
znania uie są kosztam i, któreby przez urząd 
podatkowy lub starostw o powiatowe w celu 
ściągnienia podatków były poniesione, lecz kw o­
tam i, k tóre w ciągu bezskutecznych perjodycz- 
nych urzędowych upomnień według istniejącego 
urządzenia urzędowego przełożeństwo gminy 
w pewnej dziennej ilości centów ku uciążeniu 
i karaniu  zalegających celem ich znaglenia n a  
sposób idealnej egzekucji wojskowej ściągnąć 
i w urzędzie podatkowym złożyć miało, —  że 
przeto do tych nie ściągniętych i nie złożonych 
kwot ani §j. 1. i 2. dekretu nadw. z dnia 16. 
w rześnia 1825 r. N. 2132, ani też §. 16. u s ta ­
wy liipot. z dnia 25. lipca 1871 r. N. 95. 
■według brzm ienia i ducha tych ustaw , nie 
m ają zastosowania.

Zarazem  uchwalono, wpisać do reperto- 
| rjum  orzeczeń następujące zdanie p raw ne:

Postanowienia §§ . 1. i 2. dekretu nadw. 
z  dnia 16. w rześnia 1.825 r . N . 2 1 3 2  i § . 16 . 
ustaw y h/p. z  dn ia  25. lipca 1 8 7 l r .  N . 95. 
nie mogą być stosowane do takich należytości, 
a względnie dan in , które stosownie do istn ie•
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sce, dopóki nie doczekamy się spraw ie­
dliwego jej załatw ienia.

Zwolennicy trzymiesięcznego w y­
m ówienia służby, —  a zwolennikami 
tym i są jedynie dyrektorowie i inspekto­
rzy, — podnoszą, iż nie można tu  m ó­
wić o niesprawiedliwości, skoro urzędni­
kowi również przysłużą praw o wymó­
wienia służby samemu zarządowi ; pod­
noszą dalej, iż ten sam stosunek zachodzi 
między pryncypałem  a jego subjektami; 
iż od zarządu w ym agać nie można, by 
pozostawił w swej służbie urzędnika 
dyrekcji niemiłego lub niechętnie wi­
dzianego; iż wrzekomo względy oszczę­
dności w ym agają kategorycznie, by za­
rząd mógł dowolnie redukow ać swój 
persona!; iż ostatecznie ze względów 
ludzkości pożądanem jest, by zarząd, 
m iasto oddalenia w drodze dyscypli­
narnej urzędnika karygodnego, pojedyn­
czo wymówił mu służbę.

Twierdzenie, jakoby  wzajemne p r a ­
wo wymówienia służby jednej i drugiej 
stronie równe przyznawało prawo, jest 
złudzeniem ; na pozór zdaje się w praw ­
dzie, iż tu  o pokrzywdzeniu urzędnika 
mowy być nie może, skoro to samo 
prawo ma zawarowane, —  lecz wrcale 
inaczej rzecz się przedstaw ia, gdy się 
przypatrzym y konsekwencjom w ypływ a­
jącym  dla obu kontrahentów  z w ykona­
nia jednego i tego samego praw a. Jeśli 
urzędnik korzystając z tego praw a wy­
mówi zarządowa służbę, ten  ostatni na 
żadne w skutek tego nie jest narażo­
nym nieprzyjem ności; wszak zarząd 
przygotowanym  być musi na  ubytek 
urzędników w w ypadkach śmierci, lub 
na zastąpienie tychże w razie dłużej

jącego urządzenia urzędowego w ciągu za ­
rządzonego przez starostwo powiatowe w dro­
dze ka ry  za pomocą tak zw any eh biletów 
egzekucyjnych lub upomniczych kart, upomnie­
n ia  o zaległości podatkowe, w kwocie dzien­
nej po  o i 10  ct. lub innej przez starostwo  
oznaczonej, na sposób idealnej egzekucji woj­
skowej p rzez  przełożeństwo gminy i tejże 
organa od zalegającego opodatkowanego ścią­
gnięte i  do urzędu podatkowego złożone być 
miały, a ja ko  nie ściągnięte i nie złożone w 
urzędzie podatkow ym  ja ko  zaległe należyto- 
sci egzekucyjne zapisane zostały.

Posiedzenie z d. 26. stycznia 1881 r. 
h  882. Senat I.

Orzeczenia T ryb u n a łu  kasacyjnego.
W ezwanie obwinionego o przekroczenie, 

do rozpraw y s  pominięciem postanowień 
§• 454  post. k a m ., powoduje nieważność p o ­
stępowania i w yroku zaocznego i zniesienie 
onychże, na zażalenie, wskutek doniesienia  
obwinionego, p rzez  c. k. jeneralną p ro k u ra ­
torią w obronie ustaw y (§. 4 7 0  p  Je)
wniesione.

W skutek skargi przez Antoniego S. p rze­
ciw Józefowi Z. o obrazę czci wniesionej c. k. 
Sll<ł powiatowy w Gródku rozpisał rezolucja

trw ającej choroby ; w skutek braku tedy 
jednego lub kilku urzędników zarząd 
na przykrości lub stra ty  m aterjalne n a ­
rażonym  nie je s t, i spokojnie przyrjąć 
może wymówienie służby ze strony 
urzędnika; —  całkiem inaczej rzecz się 
przedstaw ia w w ypadku wymówienia 
urzędnikowi służby ze strony zarządu. 
W  każdym takim  niem al wypadku los 
urzędnika zupełnie zwichnięty, egzysten­
cja jego zakwestjonowana , nadzwyczaj 
rzadko znajduje on umieszczenie przy 
innej koleji i zadowolić się m usi w ta 
kim wypadku posadą najpodrzędniejszą, 
przeważnie posadą, dyetarjusza; urzędo­
wanie przy drogach żelaznych, tak  zu 
pełnie jest inne, tak  odrębne od zajęcia 
innych urzędników, iż usunięty urzędnik 
kolejowy trudno znajduje odpowiednią 
posadę, zwłaszcza jeśli młodsze swe 
ła ta  sterał w siużbie kolejowej i należał 
do organów wykonawczych, najbardziej 
pracujących i najbardziej upośledzonych.

A  czy praw*) wzajemne wymówie­
nia służby w przepisach służbowych 
konsekwentnie jest przeprowadzone? 
Dlaczego urzędnik w ym aw iając swój 
kon trak t nie otrzymuje zwrotu swych 
w kładek do funduszu pensyjnego? D la­
czego otrzymuje je  tylko w razie prze- 
ciwnym, t. j. jeśli zarząd rozwiązuje 
kontrak t?

T ak  rozm aite tedy z w ykonania 
jednego i tego samego praw a w ypły­
wające konsekwencje piętnują takowe 
jako  sofizmat niezręczny, jako n iepra­
wość, k tó ra  jak  najrychlej usuniętą być 
winna.

Staw ianie na równi dróg żelaznych 
z bankam i, lub zarządów kolejowych

z d. 16. sierpnia 1879 r. w myśl §. 454 p. k. 
rozprawę główn;!. na dzień 21. sierpnia 1879. r. 
i zawezwał na ni;], obwinionego pojedynezem 
pismem, nie zawierającem wbrew przepisowi 
§. 454. p. k. wzmianki ani o celu staw ienia 
się jego w sądzie, ani też  o skutkacu nie­
staw iennictwa.

Gdy wezwany do rozpraw y nie staw ił się, 
przeprowadzono tęż w myśl § 459. p. k. 
w jego nieobecności, a wyrokiem pomienionego 
sądu z d. 21. sierpaia 1879 r. 1. 1731 uznano 
Józefa Z. winnym przekroczenia z §. 496 k. k.
i wymierzono mu grzywnę 25 złr., ew entualnie 
karę 5-dniowego aresztu.

Opozycję przeciw temu wyrokowi wnie­
sioną odrzucił c. k. sąd powiatowy decyzją 
z d. 25. listopada 1879 r. 1. 4851 z powoda, 
że obwiniony pomimo należytego wezwania nie 
staw ił się do rozpraw y, a niestawiennictw a 
swego nie uspraw iedliw ił przeszkodą nieuchron­
ną ; również i zażalenie przeciw nieuwzglę­
dnieniu opozycji w myśl §. 478 p. k. w nie­
sione, odrzucił c. k. sąd krajow y we Lwowie, 
jako trybunał apelacyjny, orzeczeniem z d. 23. 
lutego 1880 r. 1. 2088 z powodu nieuspraw ie­
dliwionego niestawiennictwa.

Obwiniony przedstaw ił tę  sprawę wprost 
c k. jenerałnej prokuratorji w W iedniu, k tó ra , 
zbadawszy ją , wniesła do c. k. T rybunału kasa-

i tychże urzędników z p rjncypałam i 
; subjektami, jest bezpodstawne i nie­
w łaściw e; gdyż koleje ważniejszy m ają 
lub przynajmniej mieć wmny cel, an i­
żeli podobne przedsiębiorstwa pryw atne, 
boć rząd nie na to subwencjonuje k o ­
leje, delegacje nie na to walczą o kon­
cesje na  koleje, a kraj nie na to płaci 
podatki, by akcjonarjusze wysokie po­
bierali dywidendy, a verw altungsraci 
i dyrektorowie grube p łace; ostatecznie 
pomocnik kupiecki wymówienie służby 
ze spokojnym przyjąć może umysłem, 
gdyż w skutek wielkiej ilości przedsię­
biorstw pryw atnych łatwo znajduje zno­
wu posadę, i zupełnie innych wiado ■ 
mości wym agam y od urzędnika, a innych 
od pomocnika kupieckiego.

Twierdzenie, jakoby zarządowi p rzy­
sługiwać m iało prawo wymówienia służ­
by urzędnikowi niemile lub niećhętnie 
widzianemu, tak  jes t płytkie i niegodne, 
iż nie widzimy naw et potrzeby odparcia 
takowego.

Bronienie praw a wymówienia służby 
względam i hum anitarnym i, jest również 
bezpodstawneni, i hum anitarność podo­
bna raczej szkodę, aniżeli korzyść przy­
nosi ogółow' urzędników. Przyznajem y, 
iż często zarządy kolejowe wym awiają 
urzędnikowi służbę w w ypadkach, w któ­
rych należałoby usunąć go w drodze dyscy­
plinarnej, lecz za te względy ludzkości 
bynajmniej wdzięcznymi nie jesteśm y; 
co za różnica zachodzi bowiem między 
urzędnikiem, którem u zarząd bez wszel­
kiego powodu wymówił służbę, a między 
takim, który właściwie oddalonym być 
winien? Nadzw yczajną jest rzadkością, 
by urzędnik zwolniony przez jeden za-

cyjnego zażalenie nieważności w obronie ustawy 
P rz y  rozprawie publicznej w tym że T ry ­

bunale d. 9. grudnia 1880 r. pod przewodni­
ctwem pierwszego prezydenta D r. Antoniego 
S c h m e r l i n g a  przeprowadzonej, przy k tórej 
prokuratorję jeneralną zastępyw ał adw okat 
jcneralny, radca dworu S i m o  n o w i e  z, c. k. 
Trybunał kasacyjny orzekł :

że pomienionemi decyzjami t. j .  wyrokiem 
c. k. sądu powiatowego z d. 21. sierpnia 1879, 
tudzież decyzją tegoż sądu z d. 25. listopada 
1879 r. i orzeczeniem c . k. sądn krajowego 
we Lwowie z d. 23. lutego 1880 r., obrażoną 
została ustaw a, mianowicie postanowienia §§, 
454., 459 . i 478. p. k , że skutkiem  tego 
znosi się takowe i poleca się sądowi krajow e­
mu nakazać c. k. sądowi powiat, w Gródku 
przeprowadzenie ponownej rozpraw y.

A l b o w i e m  wydane z pominięciem po­
stanowień §. 454 p. k. pojedyncze wezrvanie 
nie może za należyte zawezwanie być nważa- 
nem i być prawnie sku tecznem ; z kąd też  
wyrok karny  bez należytego w myśl ustawy 
zawezwania wydany, ja k  też odrzucenie uza­
sadnionej opozycji przeciw onemuż i zażalenia 
przeciw tem u odrzuceniu wniesionego, stanowią 
obrazę powyższych postanowień ustaw y i mu­
siały spowodować przychylenie się do zażalenia 
nieważności przez c. k . jeneralną prokuratorją
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rząd, znalazł posadę przy innym zarzą­
dzie kolejowym, i nie m a się czemu 
dziwić, gdy kierownicy naszych dróg 
żelaznych, niechętnie przyjm ują urzę­
dników, którym  inny zarząd wymówił 
już służbę, z własnego bowiem do­
świadczenia wiadomo im dobrze, iż 
często ze względów źle niestety zasto­
sowanej hum anitarności, m iasto oddale­
nia, zarządy kolejowe w ym aw iają urzę­
dnikowi służbę —  a tak  praw i i rzelelni 
urzędnicy, którym  bez powodu wymó­
wiono służbę, cierpią na tern, iż ten 
sana los spotyka tych, których w drodze 
dyscyplinarnej usunąćby należało. — 
Nie wiele tedy pom agając tym, którzy 
n a  to w cale nie zasłużyli, zarządy ko­
lejowe w skutek podobnej praktyki 
w ielką w yrządzają krzyw dę urzędnikom  
praw ym  i nieskazitelnym .

Przejdźm y wreszcie :lo punktu, 
któryby najbardziej uspraw iedliw iał p ra ­
wo wymówienia służby, t. j .  do redukcji 
urzędników ze względów oszczędności. 
I  ten zarzut najm niejszej nie ma p o d ­
stawy. Czy rzeczywiście dadzą się w ten 
sposób osiągnąć znaczniejsze oszczędno­
ści? D la instytucji, potrzebującej tak  
licznego personalu jak  koleje, usunięcie 
k ilku  urzędników praw ie żadnej nie 
przyniesie korzyści ekonomicznej, a da­
leko znaczniejsze oszczędności w inny 
najrozm aitszy osiągnąćby się dały spo­
sób, które to oszczędności przysporzyłyby 
niezawodnie tyle, iż uzyskanoby środki 
celem utrzym ania tych kilku lub kilku­
nastu  urzędników, którychby usunąć 
m ożna bez uszczerbku służby. Podnieść 
m usimy tu również ze zdziwieniem, iż 
w  w ypadkach redukcji nie oglądano się

nigdy na rzeczywiste oszczędności, w y­
m aw iając służbę jedynie źle płatnym  
i wiele pracującym  urzędnikom, a po­
zostawiając urzędników dobrze płatnych, 
pracujących bardzo mało, dzierżących 
niejako synekury. Pytam y się, czy re ­
dukcja, k tórą zarząd koleji lwowsko- 
czerniowieckiej przed dwoma la ty  prze­
prowadził, ze względów ekonomicznych 
przedsięwziętą b y ła?  W szak rada  nad ­
zorcza tej koleji, postanowiwszy ową 
redukcję i pozbawiwszy 20tu prawie 
urzędników clileba, równocześnie na tern 
samem posiedzeniu podniosła roczną 
płacę generalnego sekretarza o kilka 
tysięcy złotych, zapewne także ze wzglę­
dów oszczędności. Jeżeli już okoliczności 
koniecznie w ym agały oszczędności za 
pomocą redukcji sił roboczych, to usu­
nąć należało dyetarjuszów, nie zaś u rzę­
dników, a dalsza redukcja byłaby nie­
potrzebną, i ze względów służbowych 
naw et nie m ożliw ą; wymówić zaś służ­
bę kilkunastu urzędnikom, by podnieść 
płacę jednego i to płatnego i tak  aż 
nadto dobrze, o k ilka tysięcy, to podobno 
postępek, na którego określenie nie 
starczy nazwa oszczędności.

Spokojnie więc, bez uprzedzenia 
rozbierając tę kwestję, przychodzimy 
do niezachwianego prześw iadczenia, iż 
wrzekomo wzajemne prawo wymówienia 
służby, jest krzyw dą dla urzędnika, 
z żadnych względów sprawiedliwych 
lub utylitarnych usprawiedliwić się nie 
dającą.

Mówiąc o przyjęciu, uciążliwe po­
stawiliśmy warunki, lecz sądzimy, iż 
kto takowym  zadość uczynił, z chwilą 
stabilizowania zapewnione mieć winien

ju tro , zapewnioną egzystencję. J a k a  bo­
wiem zachodzi obecnie różnica między 
dyetarjuszem  lub prowizorycznym urzęd­
nikiem, a  urzędnikiem sta łym ? Ze ten 
ostatni należy do funduszu pensyjnego? 
W szak przynależność swoją do tego 
funduszu opłaca, a prowizoryczny u rzęd ­
nik lub dyetarjusz może zabezpieczyć 
sobie także rentę w  towarzystwach ase­
kuracyjnych. Czy w obec podobnych 
stosunków o stabilizacji mówić m ożna? 
W szak żaden urzędnik kolejowy pewnym 
nie jes t ju tra ?  A. czy podobna niepe­
wność nie musi działać destruktyw nie? 
U rzędnik obawiać się musi swego cie­
nia, rozbrat musi wziąść z wszelką 
odwagą cywilną, a powoli z samej oba­
wy fatalnych następstw  owego p a ra g ra ­
fu traci poczucie własnej godności; sta­
je  się niegodnym s rw ilistą, lub ulega­
jąc  przymusowi, żywi skrytą niechęć 
i nienawiść ku swej przełożonej władzy,, 
staje się niezadowolonym, nieszczęśliwym.

Czy dyrektorowie kolejowi po trze­
bują do wykonywania służby podłych 
serwilistów i ludzi zdanych na łaskę 
i nie łaskę, czyli też urzędników po ­
mnych swej godności ludzkiej ? Czy ów 
miecz Damoldesowy nigdzie nie istn ie­
jący, nie wisi jedynie dlatego nad gło­
wam i urzędników naszych, dróg żela­
znych, by nigdy swobodnie odetennąć 
nie moglir by wszelkie najniesłuszniejsze 
i najdziwaczniejsze rozporządzenia za­
rządów, wszelkie z um ysłu wyrządzane 
im krzywdy przyjm ować musieli m il­
cząco i z bojaźnią? Czy ja k  długo pa­
rag ra f ten istnieje, o polepszeniu bytu 
i wprowadzeniu w życie reform tak  
niezbędnie potrzebnych myśleć m ożna?

w Tarnopolu położonej zaintabulow aną, zapo- 
zw ata spółwłaścicieli Goldę E . i Chaima K . 
zostających w posiadaniu i używaniu całej tej 
realności, przed c. k . sąd obwodowy w T arno­
polu o oddanie te j ' / s części realności w jej 
posiadanie i używanie.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu o d m ó ­
w i ł  temu żądanin z u w a g i ,  że, guy realność 
w mowie będąca fizycznie nie je s t  podzieloną, 
posiadanie jak  i zarząd całej realności w szyst­
kim spólwlaścicielom zbiorowo przysłużą 
(§ 833 ust. cyw.) i praw a te  bądź przez 
wszystkich spóluików razem , bądź też przez 
ustanowionego większością ich głosów za rząd ­
cę, winny być wykonywane (§ 836 ust. cyw.;.

C k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 
z m i e n i ł  wyrok c. k. sądu obwodowe go w 
Tarnopoln i dał miejsce żądaniu pozwu, z a ­
znaczając, że powódce, jako wykazanej w łaści­
cielce ]/3 części realności rzeczonej prawo uży­
w ania tejże wedle §§. 829. i 830. nst. cyw. p rzy­
służą, pozwani przeto zostający w posiadaniu 
cale,5 realuości obowiązani są oddać powódce 
'/.. część takowej wedle ksiąg gruntowych jej 
niepodzielnie należącą po myśli §. 366. ust. cyw.

N ajw yższy trybunat przychylił się jednak 
do zdania p i e r w s z e g o  sędziego: z u w a g i ,  
że domaganie się oddania w posiadanie jednej" 
idealnej części realności między spólnikami n ie

w  obronie ustaw y wniesionego, zniesienie po­
wyższych nieważnych decyzyj i zarządzenie 
ustaw ie odpowiedniego wznowienia postępowania.

(Orzeczenie c. k . Trybuuału kasacyjnego 
z d. 9. grudnia 1880 r. 1. 7233).*)

D o zadan ia  p y ta n ia  dodatkowego w  kie­
ru n ku  spraw iedliw ej w konieczności obrony, 
n ie  w ystarcza twierdzenie obwinionego, że 
takow a zachodziła, lecz musza, być jaw ne  
znam iona uzasadniające konieczną obronę.

W yrokiem T rybnnalu przysięgłych w K ra ­
kowie z d. 22. w rześnia 1879 r. uznano W .
B. winnym zbrodni zabójstwa z §. 140 k. k.

Zażalenie nieważności przeciw temu wy­
rokowi wniesione oparło się o przyczynę nie­
ważności z §. 344 1. 6. p. k., ponieważ nie p rzy­
chylono się do wniosku obrony uczynionego 
zgodnie z tłum aczeniem się obwinionego, by 
(przysięgłym zadano pytanie dodatkowe w kie­
ru n k u  zachodzącej obrony koniecznej, a tem 
orzeczeniem wpadkowem ustawę zabezpieczającą 
obronę obwinionego na niekorzyść tegoż obrażono.

C. k. T rybunał kasacyjny odrzucił to za­
żalenie n iew ażności; a l b o w i e m  obwiniony 
sam uznał swą winę co do śmierci L. B.

*) "W u r z ę d o w y m  zb io rze  o rzeczeń  c. k .  n a jw .  
T ry b u n a łu  j a k o  k a s y c y jn e g o  n i e  o g łosz one .

i przyznał, że sam przystąpił doń, gdy tenże 
na ziemi leżąc z innemi osobami się szamotał 
i że przy te j sposobności, li z obawy7, iżby tenże 
porwawszy go za połę sukni nie obił go, wycią- 
guąt z kieszeni nóż i pchnął go nim k ilka razy.

W  tem  opowiedzeniu jednak nie mieszczą 
się w arunki uzasadniające istnienie sprawie­
dliwej w konieczności obrony, ponieważ nie 
rozchodziło się tu  wcale o odparcie napadu. 
To też i zaniechanie tego pytania dodatkowego 
przez obronę zażądanego tem mniej mogło być 
niekorzystnem  dla obwinionego, ile że obrona 
nawet sama zawezwała przysięgłych, iżby 
w razie, gdyby byli przekonania, że obwiniony 
działał w obronie koniecznej, domagali się za­
dania sobie odpowiedniego pytania dodatkowe­
go, ci jednak tego nie tylko nie uczynili, lecz 
winę obwinionego jednogłośnie potw ierdzili.

(Orzecz. Tryb. kasacyjnego z d. 21. lu ­
tego 1880 r. 1. 11230).* )

W ypadki praktyczne.
Oddanie pew nej fizycznie nie wydzielonej 
części realności jest niemożebne i iv usta­

wie nieuzasadnione.

B ajla  W . będąc za właścicielkę fizycznie 
niewydzielonej 1j3 części realności N r. 174/184



„Ego autem  censeo, Carthaginam  
esse delendam “ w ołał K aton przy k aż ­
dej sposobności; również i my dom agaj­
my sią niezłomnie przy każdej sposo­
bności usunięcia owego niegodnego 
postanowienia, które z urzędników robi 
częściowo nieszczęśliwe ofiary, częścio­
wo obrzydłych serwilistów.

Bez opieki prawa.
( W  spraw ie urzędników  kolejowych.)

(D okończen ie ) .

M i n i s t e r s t w o  h a n d l u  b r o n i ł o  s w o ­
j e g o  z a p a t r y w a n i a  n a  t ę  s p r a w ę  p r z e d  
T r y b u n a ł e m  a d m i s t r a c y j  n y m  w n a ­
s t ę p u j ą c y  s p o s ó b .

P u n k t  ciężkości całej tej sprawy leży 
av odpowiedzi na py tan ie .  Czy i o ile mogą 
i powinny wpływać władze państwowe, tow a­
rzystwom kolejowym przełożone, na tok spraw 
dyscyplinarnymh wytoczonych przeciwko u rzę­
dnikom  i sługom tych tow arzystw ?

Przepis  §§. 71 i 72. ustawy o ruchu 
n a  kolejach żelaznych, nadaje dyrekcjom ko­
le i władzę k a rn o  dyscyplinarnę n ad  urzędni­
kam i i s ługam i kolei.

J e s t  to wypadek wyjątkowy, że tow a­
rzystw u prywatnem u przez wyraźny przepis 
ustaw y udzieloną została ta k a  władza, k tóra  
zazwyczaj tylko Państw u  a względnie u rzę­
dom publicznym przysługuje.

P rzyznan ie  takiej władzy dyrekcjom ko­
le i j e s t  uzasadnione a naw et koniecznie w 
interesie  bespieczeństwa i porządku s łużby 
kolejowej, za u trzym anie  których dyrekcje 
kolei są odpowiedzialne, ja k  również w in te ­
res ie  publicznym ze względu na publiczny 
ch a rak te r  przedsiębiorstw kolei że laznych; bez 
władzy karno dyscyplinarnej niebyła by dy ­
rek c ja  kolei w położeniu prowadzić służbę

wydzielonej i niepodzielnej samo w sobie jako 
nieusprawiedliwione i niewykonalne się przed­
s ta w ia ; co atoli powódce w wystąpieniu prze­
ciw współwłaścicielom według’ postanowień 
§. 833 — 843. ust. cyw., zarządu i podziału 
wspólnej rzeczy dotyczących, nie przeszkadza, — 

(Orzeczenie najwyższego trybunału  z 4go 
listopada 1879 r. 1. 10572 ) E. St.

Przyrzeczenie odesłania dłużnej kw oty  
do pewnego miejsca, nie uzasadnia  jeszcze 
um ow y o właściwość sadu.

Sąd powiatowy w U. zadekretow ał skargę 
Ł azarza  K. przeciwko J . J .  w K rakow ie za­
mieszkałemu o zapłatę kwoty 54 ta l. 20  gr. sr. 
do postępowania sumarycznego.

Na skutek rekursu  pozwanego c. k. Sąd 
w yższy z m i e n i ł  rekurowaną rezolucję w ten 
sposób, że powoda z swą skargą do właściwego 
sędziego oddalił; z w a ż y w s z y ,  że sąd po­
w iatowy nie może być nważany ani za instancje 
osobistą pozwanego, ani też, według treści 
pozwu, zh sąd umowny, gdyż okoliczność w tym 
pozwie przywiedziona, że pozwany zapewnił, 
iż resztującą cenę kupna odeszle do U., sama 
przez się nie uzasadnia jeszcze sądu umowne­
go z §. 43 n. ju r., zkąd też ten  sąd powia-

kolejow ą połączoną z tak  w ielką odpowie­
dzialnością

Niem ożna także  zaprzeczyć, że z tych 
właśnie powodów, jak  i głównie w celu u trzy ­
mania koniecznej dyscypliny pomiędzy urzę 
dulkami, nie należy do tego powołane organa 
zbytnio krępować w ich zakresie działania.

Z d r u g i e j  z a ś  s t r o n y ,  w o b e c  w a ­
ż n o ś c i  d y r e k c j o m  k o l e i  p r z e z  n a d a n i e  
i m t e g o  u p r a w n i e n i a  u d z i e l o n e j  w ł a ­
d z y  k a r n o  d y s c y p l i n a r n e j ,  o k a z u j e  
s i ę  k o n i e c z n e m  p r z e s t r z e g a ć ,  b y  w ł a ­
d z a  t a  n i e b y ł a  w y k o n y w a n ą  w b r e w  
s w e m u  c e l o w i  i w m i a r ę  n i e p r z e k r a -  
c z a j ą c ą  k o n i e c z n o ś c i  z a c h o w a n i a  b e z ­
p i e c z e ń s t w a  i p o r z ą d k u  r u c h u  n a  
k o l  e j  a c h ,  —  n a  n i e k o r z y ś ć  u r z ę d  ni -  
k ó w  i s ł u g  t y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  i 
b y  p r z y  w y k o n y w a n i u  t e j  w ł a d z y  
n i  e d o  p u s z  c z a  u o  s i ę  n a d u ż y ć ,  n i e ­
s p r a w i e d l i w o ś c i  i s a m o w o l i .

D ost itecznem  tu  będzie w skazać na owe 
sm utne, a  w swej doniosłości p rzew idzieć się 
niedające sku tk i, ja k ie  wywiera n a  stosunk i 
rodzinne a  naw et na cale życie dotkniętego 
— wyrok karn o  dyscyplinarny, wydany bez­
podstaw nie, lekkom yśln ie lub  naw et sam o­
w olnie; a rów nież uw zględnić należy szkodę 
ja k ą  ponosi tow arzystw o kolejowe, jak o  pu- 
pliczne przedsiębiorstw o transportow e w r a ­
zie gdy zdolni urzędnicy bez w iny usuw ani 
bywają w drodze dyscyplinarnej.

P rzy  pomocy tej władzy k a rn o  dyscypli­
narne j ,  oddano w ręce dyrekcji kolei żalaznej 
egzystencję m aterja luą,  m ają tek  i cześć jej 
urzędników, dolę i niedolę rodzin całych.

Urzędnik  naprzykfad  w drodze dyscypli­
narnej od jednej kolei oddalony, nicznajdzie 
już posady przy iunem przedsiębiorstwie tego 
rodzaju, zwłaszcza jeżeli już przez czas d łu ż ­
szy przy kolei służbę wykonywał, i niełatwo 
znajdzie także  w innym zawodzie zatrudnienie.

Przy tern wszystkiem, traci on w razie 
wydalenia go w drodze karno dyscyplinarnej, 
wszelkie praw o do em ery tu ry  tak  dla siebie 
ja k  i swej rodziny, a oraz przepadają  wszel­
kie wkładki, jakie on p łacił  do funduszu eme-

towy do wdrożenia rozpraw y nać ty m  pozwem 
nie je s t właściwym.

C. k. Sąd najwyższy potw ierdził orzecze - 
nie sądu wyższego, p o n i e w a ż  tw ierdzenie 
pozwu, że pozwany, w Krakowie mieszkający, 
przyrzekł, iż kwotę zaskarżoną przeszłe powo­
dowi do jego miejsca zam ieszkania U., w myśl 
§. 905 k. c. uzasadniać może li tylko zobo­
wiązanie pozwanego, dopełnienia umowy w K ra ­
kowie przez oddanie tamże odnośnej’ kwoty 
za pomocą przesyłki pocztowej lub innego 
sposobu przewozu, bynajmniej zaś nie może 
uzasadnić zobowiązania pozwanego, do uiszcze­
nia powodowi w U. zapłaty, a tern samem 
i właściwości sądu pow. w U. jako sądu 
umownego z  § 43 n. ju r.

(Orzecz. s. liajw. z d. 21. w rześnia 1880 r. 
1. 10924). G. H .

W  ugodzie pochodzącej z interesu wekslo­
wego nie wolno wym awiać wyższe ja k  6'0/0 
odsetki zw łoki.

W  sprawie egzekucyjnej Szymona W, 
przeciwko małżonkom B. o 2 374 zt. 52 ct. 
sąd powiat, w K. dozwolił egzekucyjnego osza­
cowania realuośei dłużników.

C. k. Sąd wyższy w K rakowie potw ier­
dził odnośną rezolucję, zniżając jedynie umó-

rytalnego często przez długie la ta ,  a k tó ­
re nierzadko znaczną sumę wynoszą.

Również boleśnie do tykają  u rzę d n ik a :  
kary  pieniężne, degradacje, czasowe usunię­
cia od płacy i służby, zwłaszcza gdy takow e 
przez czas dłuższy trw ają ,  memówiąc ju ż
0 ujmie n a  dobrej sławie, jakiej do tkn ięci  
takiem i ka ram i zazwyczaj doznają.

J a k  więc z jednej strony już z góry uznano 
konieczność ściślej dyscy pliny, ta k  też  z drugiej 
s trony właśnie w interesie porządku w s łużb ie  
kolejowej i u trzym ania należytej dyscypliny 
należy przyjąć za pożądane i konieczne : ż e b y  
u r z ę d n i c y  k o l e j o w i  w o b e c  t r u d n e g o  
z a d a n i a  j a k i e  s ł u ż b a  t a  i m  s t a w i ,
1 w i e l k i e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  n a  
j a k ą  s ą  n a r a ż e n i ,  m T‘ e 1 i t o  z a s p a -  
k a j ą c e  p r z e ś w i a d c z e n i e ,  ż e  n a  w y ­
p a d e k  n i e s p r a w i e d l i w e g o  t r a k ­
t o w a n i a  w d r o d z e  d y s c y p l i n a r n e j  
u i e  p o z o s t a n ą  b e z  o p i e k i  p r a w a  
i b y  m o g l i  m i e ć  n a d z i e j ę, i ż z n a j ­
d ę  z a d o ś ć  u c z y n i e n i e  w r a z i e  u- 
z a s a d n i o n y c h  z a ż a l e ń .

Gdy zaś droga prawa niedaje w tych 
wypadkach widoków osiągnięcia zamierzonego 
celu, przeto, gdyby także i władze a d m in i­
stracyjne pokrzywdzonych urzędników  ko le­
jowych z niezom oddalały , natenczas u rzędn i­
cy ci pozostali by w istocie bez opieki prawa.

W ł a d z a  p a ń s t w o w a  n i e p o w i n-  
n a  c i e r p i e ć  t a k i e  s t o s u n k i .  — P o ­
waga państwowa ucierpiała by przytem, p a ń ­
stwo bowiem okazało by się bezw ładnem  w 
tak im  wypadku jeżeliby władze jego, spo­
strzegłszy, że w przedsiębiorstwie ich dozorowi 
i kontro li  podporządkowanem wyrządzono j a ­
wną niesprawiedliwość, niemialy prawa zapo­
bieżenia takowej

W edług obecnych zapatryw ań na rzecz, 
niemoźe rząd  ż a l n ą  m ia rą  dać sobie zwężać 
zakresu  działania ja  lii mu nadaje prawo k o n ­
troli wobec prywatnych przedsiębiorstw k o ­
lejowych; —  je s t  przeciwnie o tem przekona­
ny, że wykonywanie tego prawa w ja k  na j­
szerszym zakresie ,  leży w interesie spraw  
kolejowych. —  W samej rzeczy też wykony-

wione odsetki po 1 5 ll/0 na podstawie ustaw y 
z d. 19. lipca 1877 r. N r. 66. Dz. p na 6°/0.

Na rekurs rew izyjny Szymona W ., c. k . 
Sąd najw yższy potw ierdził wyższo - sądowe 
orzeczenie.

A l b o  w i e m : gdy w akcie notarjalnym  
z d. 9. stycznia 1877 r . między obiema s tro ­
nami z różnych interesów wekslowych ugoda 
tej treści stanęła, że egzekuci kwotę 2 .274 zł. 
52 ct. dnia 12. stycznia 1877 r. Szymonowi 
W. solidarnie zapłacić się zobowiązali, podda­
jąc się w razie przeciwnym rygorowi egzekucji 
z §. 3. ust. n o t , przyczem oraz zobowiązali 
się dc płacenia 15°/„ odsetek zwłoki, —  gdy* 
dalej w interesach wekslowych według- a r t. 4 9 . 
ust. weksl. odsetki zwłoki na 6°/,, od dnia 
płatności- są ustanowione, a tem samem umó­
wienie się o wyższe procenta je s t  niedopuszczo­
ne : przeto nastąpione zniżenie przez sąd
wyższy umówionych 15°/0 odsetek 2włoki 
je s t w nstaw ie uzasadnione i nie ma nawet 
wcale potrzeby opierania się ku zniżeniu zby­
tnich odsetek na ustawie z d. 19. lipca 1877 r . 
Nr. 6G.

fOrzecz. s. najw. z d. 3. listopada 1880 r.
1. 12749). G. H.
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w ał zawsze i wykonuje do tąd  rząd  to prawo 
państwowe nadzoru nad  przedsiębiorstwami 
kolejowemi.

W razie zaś gdyby władzom pańs tw o­
wym na podstawie is tniejących ustaw, tu  
wzbroniono wykonywania prawa tego w tym 
duchu  ja k  je  one obecnie pojmują, natenczas 
w obec wielkiej wagi p raw a tego, dalej w 
obec tego że?, rząd  bez tego uprawnienia, nie- 
by łby  w położeniu uczynić zadość włożonemu 
n ań  obowiązkowi dozorowaniu i należytego 
kontrolow ania zarządów kolei żelaznych, —  
b y łb y  rząd  może zniewolony postarać się 
o pozyskanie takiego uprawnienia u władzy 
prawodawczej za pomocą przedłożenia p ro ­
je k tu  do nowej ustawy w tym k ierunku.

Oto sposób, w ja k i  M inisterstwo hand lu  
broniło  tej sprawy przed T ry b u n a łe m  pań 
stwowym, i ja k  Czytelnikom naszym już w ia­
domo, upadło ono ze swoim wnioskiem. T ry ­
buna ł bowiem orzekł na  korzyść dyrekcji 
kolei F r .  J .  —  Niezmiernie ciekawą rzeczą 
jest dla nas, czyli rząd w ykona objawiony 
swój zam iar,  i przedłoży I ladzie państwa 
p ro jek t  do ustawy, k tó ra  by ingerencję  r z ą ­
du w sprawach urzędników kolejowych n o r­
mowała. Byłby ku tem u czas nąjwższy, bo z 
tego procesu widzimy, że u rzędnik  kolejowy 
je s t  zupełnie wyjęty z pod opieki prawa, a 
.-stosunek jego do towarzystwa kolejowego, jest 
o wiele gorszy aniżeli był dawniej u nas 
stosunek poddanego do paua  swego.

Delta.

SPRAW Y POCZTOWE.

Język polski u c. k urzędów poczto­
wych.

Czytaliśmy niedawno w jednym  z tu te j ­
szych dzienników wiadomość o używaniu do­
tą d  jeszcze przez pewien c. k. urząd poczto­
wy w k ra ju  stampilij n i e m i e c k i c h .

P rzekonu jem y się, źe nie je s t  to fak t  
odosobniony.

Oto o trzym ujemy list z Ż ó ł k w i ,  k t ó ­
rego  k oper ta  o napis ie  polskim, nosi s tarn- 
plję pocztow ą: „Zolkiewu 14/3 1881. „Recco- 
m a n d irt; —  również z C h o d o r o w a z  stam- 
p i l ją :  „Chodorow“ 1 %  1881. „Recom. * : —  
z T u r k i  z t ‘j3 1881. z s ta m p i l ją :  L a u t  
Angabe.

Pozwalamy sobie uczynić do c. k. k r a ­
jowej Dyrekcji poczt z a p y ta n ie : na  czem po­
lega używanie przez c. k. urzędy pocztowe 
stampilij n i e m i e c k i c h ?  W szak  nie na 
§ .  9. rozporządzenia  ministerialnego z dnia 
5. czerwca 1869. r. 1. 2354. (N 24 Dz. u. kr.), 
te n  bowiem li tylko o w e w n ę t r z n e j  mó­
wi manipulacji .  — Zresz tą  codziennie otrzy- 
nu jm y listy o p o l s k i c h  stampiljach  poczto­
wych, z czego m usim y wnosić, iż istnieje 
ja k iś  okólnik polecający używanie polskich 
stampilij i polskiego języka w czynnościach 
zewnętrznych, w styczności ze s tronam i.  Lecz 
snać okólnik ten  u niektórych urzędów pocz­
towych alb  poszedł w zapomnienie, albo też 
wcale może nigdy nie był wykonywanym.

Musimy przeto prosić c. k. Dyrekcję 
poczt o wznowienie stanowczej w tym wzglę­
dzie do wszystkich c. k. urzędów pocztowych 
w  k ra ju  dyrektyw y i o zakomunikowanie jej 
nam , a  z naszej s trony podamy takow ą ja k  
też  każde od niej zboczenie, k tó reby’ nas 
doszło, do publicznej wiadomości.

STO W ARZ YSZEHIA.
Lwowska spółka zaliczkowa stowa­

rzyszenia urzędników.
(C iąg  dalszy).

Ze sprawozdania czynności d y r e k c j i ,  
k tóre odczytano na walnem zgrom adzenin z d. 
3, b. m. wyjmujemy najważniejsze daty.

Spółka liczyła z końcem roku 1879. 
1830 c z ł o n k ó w ,  odpadło w roku 1880. 
148, przybyło zaś 338. zatem stan  członków 
z końcem rokn 1880. wynosił 2020.

U d z i a ł ó w  po 50 złr. jest subskrybo­
wanych 4576, z tych było pc koniec grudnia
1880. 3315, w całości wpłaconych. Z udzia­
łów- zupełnie wpłaconych wypow-iedziano do 
końca listopada 1880 r. 248, czyli kapitału  
12.400 złr.

Ogólny p r z y c h ó d  w gotówce wynosił 
w' rokn 1880. 225.237 złr. 71 ct. a był większy 
w porównanin z wynikiem roku 1879 o 17.144 
złr. 35 ct.

Udziały członków zwiększyły się o
11.244 zlr. 50 ct., wynosiły bowiem kwotę 
185.502 złr. 86 ct., pomimo, że uchwałą po­
przedniego walnego zgromadzenia (z dnia 18 
lutego 1880.) ograniczono ilość ndziałów jaką. 
pojedynczy czlonkow-ie mieć mogą, zniżając ją  
z 40 na 10. czyli z 2000 zlr. na 500 złr.

Z a l i c z e k  udzielono w roku 1880. 
w kwocie 156.259 zł, 96 ct., a udzielono w ię­
cej niż w roku poprzednim o 28.354 zlr. 65 
ct. ; a że spłaty  na zaliczki wynosiły w roku
1880. tylko sumę 129,191 złr. 67 ct. i nie po­
kryw ały z nowo wypłaconych zaliczek kwoty 
27.068 zlr. 29 ct., to jnż  ta  okoliczność wska- 
zn%  d° ^ak P0lny slnych spółka doszła rezu l­
tatów , ja k  skoro wydatek powyższy mogła 
pokryć częścią odsetkam i od zaliczek i kapi­
tałów, częścią z pozostałego z końcem roku 
1879 p rzerostu  w udziałach, ulokowanego na 
niski procent.

S u n  m a j ą t k u  z końcem grudnia
1880. przedstaw ił się następująco;

w s t a n i e  c z y n n y m :  
niespłacone zaliczki . . 202.620 złr. 22 ct.
zapas w gotówce fuudnszn 

zaliczkowego i rezer­
wowego   2.923 „ 59

zapas w efektach tych dwu
funduszów . . . .  27.102 _ 85

w artość inw entarza . . 341 „ —  _
Kazem . 232.987 zlr. 66 c t.;  

w s t a n i e  b i e r n y m :  
udziały członków . . . 185.502 z lr  86 ct.
oprocentowane w kładki . 9.419 ,  98 ,
fundusz do rozdziału na dy

widendę . . . . .  13.430 „ 16 „
inne pomniejsze pozycje wy­

noszą . . . . . .  3 .733 82 „
Razem . 212.086 złr. 82 ct.

okazuje się z porównania czysty stan  czynny 
20 .900  złr. 84 ct.

F u n d u s z  r e z e r w o w y  powiększył 
się w roku 1880. o 2102 złr. 52 ct.

D alsze dotowanie funduszu rezerwowego, 
okazało się zbędnem, gdyż wedle §. 17 s ta tu ­
tów  ma być fundusz ten dotowany do wyso­
kości 10°/„ ndziałów, a stan  udziałów w ynosił 
173.102 złr, 86 ct., zaś fundusz rezerwowy 
zam iast 17.310 złr., kwotę 19 979 z łr. 45 c t. 
wynosi.

C zysty do podziałn między członków pozo­
sta ły  z y s k  wynosi 13.430 z łr. 16 c t . ; gdy 
zaś do wypłacenia 7 ,/łń /n dywidendy po trze­
bnym je s t fundusz 12.827 z lr. 70 ct. pozosta­
łaby więc nadwyżka 602 złr. 46 ct., k tó rą

dyrekcja pozostawiła do dyspozycji walnego 
zgromadzenia, staw iając ze swej strony  wnio­
sek, aby z powyższej kw oty renumerować funk- 
cjonarjnszów dyrekcji, resz tą  zaś przeznaczyć 
na cele dobroczynne.

S t r a t y  u członków z powodn zaszley 
śm ierci bez pozostawienia m ajątku wynoszą 
209 z łr. 14 ct.

Oto stan  m ajątkowy Spółki zaliczkowej.
Przystępujem y obecnie do szczegółowego 

omówienia przebiegu spraw- zamieszczonych na 
porządku dziennym walnego zgromadzenia.

Ja k to  już nadmienieliśmy, najprzód Rada 
nadzorcza zdała spraw-ę ze swych czynności. 

|A  mianowicie : że w rokn 1880 odbyły się 
i trzy  skontra, tudzież że za staraniem  obecnej 
dyrekcji, zaprowadzono niektóre zmiany w ma- 
nipnlacji kasowej, mianowicie że oddzielono 
kancelarję od kasy i likw idatu ry , a likw ida- 
turę zaprowadzono od 1. stycznia 1881 rokn 
na podstawie ksiąg likwidacyjnych. P rzy tem  
wypada nam tu ta j ważną zaznaczyć okolicz­
ność, że podatek dochodowy, który wedle 
ustawy z grudnia roku nbie^łego spółce z a li­
czkowej ma być wymierzony, w-ynosić będzie 
około 2000 ztr. podczas gdy dotychczas p ła ­
cono podatek ten w wysokości tylko 218 z łr.

Gdyby więc nie ta  podwyżka podatkn, 
którą w stan  bierny wstawić musiano, gdyż 
kwota ta nie miata w prelim inarzu pokry­
cia, dywinenda wynosiłaby 8 ‘/ a °/„ przy  pobie­
ranym  od zaliczek procencie po 10 ,J/0,

Po zdaniu spraw y przez Radę nadzorczą 
zgromadzenie wydało na jej wniosek dyrekcji 
absolutorjum rachunkowe, a zarazem  oklaskam i i 
powstaniem z miejsc wyrażono uznanie i po­
dziękowanie dyrekcji i Radzie nadzorczej za 
wzorowe sprawowanie czynności.

W niosek na przyjęcie 7 ‘/a °/0 dywidendy 
nie wywował żadnej dyskusji.

Ciekawa natom iast dyskusja wywiązała 
się nad wnioskiem Rady nadzorczej i odmien­
nym wnioskiem dyrekcii co do rozdziału kw oty 
300 zlr. przeznaczonej na cele hum anitarne.

D yrekcja proponowała wydzielić z niej 
dia Tow arzystw a naukowego we Lwowie 2000 
złr., zaś dla Tow arzystw a glnclioniemych 
„Nadzieja* i Tow arzystw? ku usnnięciu żebra­
ctwa „Opatrzność* po 50 z lr  ; zaś Rada nad­
zorcza ze swej strony wnosiła kwotę 300 z łr. 
wspomódz sześć Tow arzystw  po 50 złr., mię­
dzy tem i i Towarzystwo naukowe w Cieszynie.

Spraw a ta  wyw-ołała dłuższą blisko 3 
kw andranse trw ającą dyskusję, k tórą sprowa­
dzono na tem at pedagogiczny, gdyż mówcy 
przemawiający na korzyść Tow arzystw a nau­
kowego we Lwowie s ta ra li się odnośnemi da­
tami wykazać potrzeby i cele tego T ow arzy­
stw a tak, że zgromadzonym zdawać się mogło 
jakąś chwilę, z t  są na zgromadzeniu pedago- 
gicznem.

O statecznie zgromadzęnie przyjęło naj­
dalszy wniosek p. Barańskiego, aby wyznaczyć 
dla Tow arzystw a naukowego we Lwowie kwotę 
150 złr. dla Tow arzystw a naukowego w Cie­
szynie 100 zlr., zaś na znpę rnm fordzką 50 
złr. P rzyjęto  też równocześnie drugą część 
wniosku dyrekcji, by z pozostałej resz ty  302 
złr. 46 cent. remunerować funkcjonarjuszów 
dyrekcji, k tó rzy  byli czyimi przy  zam knięciu 
rachunków rocznych.

Po tej uchwale przystąpiono do wniosku 
R ady nadzorczej, dotyczącego podwyższenia 
plac funkcjonarjuszom dyrekcji i naczelnemu 
dyrektorowi.

W niosek ten nie był na porządku dzien­
nym, ueżyniła go Rada nadzorcza, zdając spra­
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wę z czynności swych w roku 1880. B ył on 
tedy niespodzianką dla zgromadzenia, którego 
członkowie nie mogli tedy przed zgrom adze­
niem nad nim się zastanowić i w tej sprawie 
się porozumieć. Na uczyniony zaś w tym 
w zględzie za rzu t Bada nadzorcza oświadczyła 
że podwyższenie płac należy jako osobna po­
zycja do budżetu i tem samem zbędnem jest 
r ta  wiać je  na porządku dziennym. Dalecy 
jesteśm y od tego, byśmy byli przeciwni pod­
wyższeniu plac, jeżeli one rzeczywiście są za 
niskie, gdyż Towarzystwo nasze je s t w stanie 
i  dla tego powinno liojnie w ynagradzać swych 
funkcjonarjuszów za ich tak  żmudne a dla 
Tow arzystw a tak  skuteczne prace. Jednakże 
zdaniem naszem tn ta j wniosek ten  był n ie le­
galnie postawiony i powinno było zgromadzenie 
odrzucić go, wcale nad nim nie dyskutując, 
lecz przekazując go przyszłem u walnemu zgro­
madzeniu, ponieważ nie był na porządku dzien­
nym tego zgromadzenia. Jeżeli zaś rzeczyw i­
ście wniesienie śród zgromadzenia tein chciano 
tłumaczyć, że podwyższenie plac należy do 
budżetu, to należało kwest,ję tę nie samoistnie, 
lecz przy budżecie, a to mianowicie przypozycji: 
„wynagrodzenia fuflkcjonarjuszów traktow ać.

Czuli też to wszystko zgromadzeni i dla 
tego dyskusja była bardzo ożywioną a w obec 
tego że cala dyrekcja była obecną na zgrom a­
dzeniu, naw et trochę delikatnej natury . To też 
gdy p. dr. Łoziński postawił ten wniosek 
z dodatkiem aby go enbloc przyjęto, dla uchy­
lenia jakichkolw iek dyskusyj, p. dr. Eodecki 
wniósł, aby go odłożono aż do uchwalenia 
nowego sta tu tu , k tóry  prawdopodobnie zapro­
w adzi zmianę w liczbie członków dyrekcji i jej 
funkcjonarjuszów ; podczas gdy p. Barański 
w prost sprzeciw ił się temu podwyższeniu plac, 
tłum acząc, że asekuracja wiedeńskiego ogól­
nego stow arzyszenia urzędników powinna za 
czynności w dyrekcji w jej in teresie załatw iane 
wyznaczyć funkcjonariuszom i naczelnemu dy­
rektorow i osobne roczne stałe wynagrodzenie, 
a  w tedy nie narazi się spółki na większy wydatek, 
a  pomimo tego i płaca będzie podwyższoną.

Ostatecznie przyjęto wniosek Bady nad­
zorczej bardzo małą większością głosów, i po 
k ilkakrotnem  głosow aniu, i podwyższono płacę 
naczelnego dyrektora z 600 złr. na 800 złr. 
zastępcy naczelnego dyrektora z 300 złr. na 
400  złr., dwóch likw idatorów  i kasjera z 420 
złr. na 500 z łr., korespondenta z 300 z łr. na 
360 złr. a trzech pomocników po 300 złr.

D la braku miejsca, dalszy przebieg spraw 
będących na porządku dzieun ym jako też do­
konane wybory podamy w następnym numerze.

T o w a r z y s t w o  prawnicze w  Kossowie.
S p ra w c zd a n ie  z 26. walnego zgromadzenia 
k o s s o w s k i e g o  t o w a r z y s t w a  p r a w n i ­
c z e g o ,  odbytego w K utacli dnia 5. marca 1881.

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z 
poprzedniego posiedzenia podał przewodniczą­
cy do wiadomości zgromadzenia pismo w ydzia­
łu  nowo założonego tow arzystw a prawniczego 
w  Stanisławowie, zawierające zawiadomienie
0 rozpoczęciu czynności nowego tow arzystw a
1 uchwalono na wniosek przewodniczącego od­
powiedzieć na nie pismem powitaluem.

W niosek wydzialn w sprawie proponowa 
nej przez p. G lidżnka zmiany art: I . statu tów  
tow arzystw a, żądający odesłania tej sprawy 
do oddzielnej komisji, uchylono i przystępując 
na wniosek p. Budko wskiego do m erytalnego 
zała tw ien ia rzeczy, uchwalono zmianę a r t. I  
sta tu tów  według wniosku p. Rudkowskiego.

Z ałatw ia jąc ostatecznie spraw ę kompe­
tencji w sporach o doora gminne (§ . 68. u. 
g . ), uchwaliło zebranie po żywej rozprawie 
w której wzięli udział p. p. Jugw er, Sanocki, 
■Winiarski, Zollner, G łażewski i Bndkowski, na 
wniosek D r. W ursta  wyrażoną niżej rezolucję.

Uchwalono budżet tow arzystw a na r. 1881.
Na wniosek p. Grabowieńskiego uchwalo­

no, że wypaaki prawnicze, mające być przed­
miotem dyskusji na walnych zebraniach, po­
winny być poprzód wedle możności podawane 
do wiadomości przewodniczącego celem umie­
szczenia ich na porządku dziennym i obeznania 
w ten sposób członków z przedmiotami przy­
szłych rozpraw.

Debatowano nad wypadkami praktycznym i, 
podanymi przez pp, Grabowieńskiego, Dr. W ursta  
i Zollnera i uchwalono z powodu jednego z 
nich na wniosek p. Grabowieńskiego umie­
szczoną niżej rezolucję.

W  końcu przystąpiono do wyboru jednego 
czlonKa wydziału w miejsce ustępującego p. 
Macharskiego. W ybrany p. Józef M łynarski.

R e z o l u c j e ,  uchwalone na tein zebraniu, 
opiew ają:

1. rozstrzyganie sporów o dobro gminne 
przysłużą władzom autonomicznym w myśl 
§, 68. ust. gm. tylko wtenczas, jeżeli skarżący 
je st członkiem tej samej gminy, o k tórej do­
bro spór sie toczy (§. 6. u st gm. i §. 288. 
ust. cyw.) i jeżeli skarga nie opiera się na 
ty tu le  prawnym, na mocy którego skarżący u- 
żywania rzeczy, będącej dobrem gminnein, bez 
względu na tę jej jakość się domaga. Sądowy spór 
prowizorjalny zatem między członkiem gminy 
i gminą o dobro gminne nie może mieć miejsce.

2. sądowy spór a odszkodowanie przeciw 
sekw estratorow i podatków z powodu tegoż 
czynności urzędowej bez poprzedniego docho­
dzenia i załatw ienia rzeczy przez władzę po- 
polityczną je s t niedopuszczalny (dekr. nadw. 
z 14. marca 1806 1. 758, zb. ust. sąd.)

Z  W ydziału tow arzystw a prawniczego 
w Kossowie.

Y/IADOMOŚCI UEEEDO WE.c

{Z  urz. G. ho. po d. 19. marca 1881. r.)
Mianowania, przeniesienia i odszcze- 

gól nienia; Szymon C z m u ł a  p rak tykan t 
sąd. auskultan tem .— Dr. Józef K l e c z y ń s k i  
prywatny docent lwowskiego uniw ersytetu i kon- 
cep ista  k raj. blóra statystycznego we Lwowie, 
nadzw. profesorem sta ty styk i i anstr. prawa 
adm inistr. w uniwersytecie krakowskim. —  
Michał P r z e b y s z o w s k i  kancelista przy są ­
dzie pow. w Wieliczce w tymże samym cha­
rak te rze  do sądu powiat, w Bochni; —  Cyryl 
D n i e s t r z a ń s k i  woźny przy sądzie pow. 
w Milówce, kancelistą przy sądzie pow. w W ie­
liczce. —  W iktor T u s t a n o w s k i  p rak tykan t 
koncept. N am iestnictwa do starostw a w Bo­
chni.—  H enryk K a c z o r o w s k i  kancelista sąd. 
z Mielca do Radiowa; -  - Ja n  K l i m k o w s k i  
sie rżan t rachunk., kancelistą przy sądzie pow. 
w Mielcu. —  Antoni Z a w a d z k i  koncept, 
p rak ty k an t Namiestn. z Rohatyna do Dobro- 
mila i —  Juliusz B r  on a r s  k i  prak t. koncept, 
z N am iestnictwa do Rohatyna. —  Karol K r a -  
m a r z e w s k i  kancelista sąd. kancelistą przy 
prokuratorji skarbu we Lwowie. — O ttoka" 
U t s c h i k  asysten t telegrafu z Podwoloczysk 
do Tarnopola. —  D r. Arnold R a p p a p o r t  
adw okat w Krakowie, przenosi się z d. 18. maja
1881. do W iednia (W ydział Izby Adwok. K ra ­
ków 28. lutego 1881. 1. 80;. —  D r. Stanisław  
B i e s i a d e c k i  adw skat, przeniósł się z Ja sła

do K rakow a (W ydział Izby Adw. K raków
12. marca 1881. 1. 121).

Op ró ż ni o ne  pos ady :  S e k r e t a r z a  rady  
przy sądzie obw. w Samborze, ewentualnie 
przy innym sądzie obw. w wschodniej Galie,; 
podania do prezydjnm sądu obw. w Samborze 
do końca marca r. b.

B e z w ł a s n o w o l n i : Uchwalą sądu obw.
w Tarnopoiu z 22. listopada 1880. 1. 16147 
P io tr  F e d o r c z a k  z Supranówki m arnotrawcą: 
kur. H rehorek H ucajluk tamże (sąd pow. Ska- 
la t 26. lutego 1881. 1. 6107). —• Roman 
P i w o w a r  z Hryńkowiec g łupkow atym ; kur. 
P io tr Pieściorowski tam że (sąd pow. H usiatyn 
23. lutego 1881. 1. 669). —  W asyl C z e ś n i k  
z Kociabińczyk m arnotraw cą; kur. Ostap Mu- 
żyłowski tamże (sąd pow. H usiatyn 10. g ru ­
dnia 1880. 1. 4317). —  Uchwałą sądu obw. 
w Stanisławowie z 11. grudnia 1880. !. 14308 
Semen W y c h o w a  ii s lc i z Ostrowa m arno­
traw cą; kur. Pa wet P roniak  tamże (sąd pow. 
Halicz 22. Stycznia 1881. 1. 152). —  Uchwałą 
sądu oh w. w Tarnowie z 8. lipca 1880. i. 9464 
K ata rzy n a  z Zagajów  A n i e l o  w a z Nieczie- 
czy m arnotraw czynią; kur. Micha! P y tk a  tamże 
(sąd pow. m. del. Tarnów 21. października 
j.880. 1. 8734). —  Wasyl M a k s y m o  w ze 
Spasa m arnotraw cą; kur. Fedor Maksymów 
tamże (sąd pow. Rożniatów 21. grudnia 1880. 
1. 4458). — F rydryk  E i l m e s  z Theodorshofu. 
m arnotraw cą; kur. Marcin K ling tamże (sąd. 
pow. Kulików 18. lutego 1881. 1. 1052). —  
Tomasz C h u d y  z Blaszkowy m arnotraw cą; 
kur. J a n  Furm an (sąd pow. B rzostek 31. s ty ­
cznia 1 8 8 1 . 1. 317). —  Iw an M a n d z i j  z R y­
bnik m arnotraw cą; kur. Paw eł Pochloda tamże 
(s. pow. Brzeżany 31. grudnia 1880. 1. 9310).—  
Uchwałą sądu obw. w Samborze z 31. g ru ­
dnia 18S0. 1. 17947 Iw an l i k ó w  z Koniu­
szek tnligłowskich m arnotraw cą; kur. Iw an 
Golinczak tamże (sąd pow Komarno 22. s ty ­
cznia 1881. 1. 381). —  Uchwałą sądu k raj. 
we Lwowie z 4. grudnia 1880. 1. 54192
Michał C z o r  n y z Mostek umysłowo chorym ; 
kur. Jakób  Z ato rsk i tamże (sąd pow. Szcze- 
rzec 20. grudnia 1880. 1. 11246). — Uchwalą 
sądu k raj. wyższ. w K rakow ie z 9. Marca
1881. 1. 3875. uchylono knrate lę nad Z d z i­
sławem B o g u s z e m  z powodu m arnotraw stw a 
uchwałą sądu obw. w Tarnowie z 4. lis to ­
pada 1880. 1. 12216 zawieszoną (sąd obw.
Tarnów 11. marca 1881. 1. 3206). — Iw an  
T u r c z y n  ze Szczerca m arnotraw cą; kur. 
Iwan Podgórny tamże (sąd pow. Niemirów
13. marca 1881 1. 974) —

Upadłości: w  masie rozb. Zallela T o- 
k e r a  term in do likw. 10. marca b. r. —  
W ra. konkurs. Izaka  H a b e r a  z P rzew ło k i; 
K. K. Marjan Rybczyński adjnukt s. w miejsce 
K arola H anika sędziego pow. w Bnczaczu. — 
|V m. rozb. Rubina Z i r l e r a  z Nazawiczowa; 
Z. M. Samuel Ju ra u  (sąd pow. m. del. S ta ­
nisławów 13. listopada 1880. 1. 12214). —  
Uchwałą sądu obw. w Rzeszowie z d. 10. marca
1881. 1. 881 otworzono konkurs do m ajątku 
Cliaima H o l l o s c h u t z a  kupca w Rzeszow ie; 
K . K. Nowak sekretarz E . s. obw.; Z. M. D r. 
A is adw okat; zgłoszenia do 11. maja, likw.. 
10. czerwcu, o. r. —  Uchwałą sądu obw. 
w Przem yślu z 7. marca 1881. 1. 2696 otwo­
rzono konkurs do m ajątku Józefa A p i s d o r f a  
kupca w Jaw orow ie; K. K. A ugust Schmidt 
sędzia pow., Z. M. Mikołaj Hołub notarjusz. 
Zgłoszenia do 15. kw ietnia b. r . — W  in. rozo. 
Antoniego M u l l e r a  Z. M. D r. Skałkowski 
adwokat, zastępcą D r. G ajewski adw okat (sąd 
kraj. we Lwrnwie 19. lutego 1881.1. 7776).
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O g ł o s z e n i e .

Stowarzyszenie dla oszczędności i zaliczek I. ogólnego To w a rzystw a  
Urzędników austrowęgierskiej Monarchji w  PRZEMYŚLU

„spółka zarejestrow ana z ograniczoną po ręką“ . 

D yrekcja  zaprasza  niniejszem członków stowarzyszenia na

z w y c z a j n e  w a l n e  z g r o m a d z e n i e
któ re  odbędzie się w niedzielę dn ia  3. K w ie t n ia  1 8 8 1 . r. o godzinie 5. popo­

łudn iu  w Sali rad y  miejskiej w Przemyślu.

D y re k c j i  z czynności  za1. S p ra w o z d a n ie  
r o k  1 8 8 ’.

2. S p ra w o z d a n ie  r a d y  n a d z o rc z e j .
o. P o w z ię c ie  u c l iw a ły  co do p o d z i a łu  czy­

s te g o  zy sk u  i w y n a g r o d z e n ia  fu n k c jo n a -  
r ju sz ó w .

4. P o w z ię c ie  u c h w a ł  co do p r z e d m io tó w  w 
§. 30 s t a tu t u  w a ln e m u  z g ro m a d z e n iu  z a ­
s t rzeżo n y c h .

F orzęd ck  dzienny.
5. W y b o r y  u z u p e łn i a j ą c e  do d y r e k c j i  i rad y  

n ad zo rcze j .

6. W n io s k i  cz ło n k ó w , k tó r e  n a jp ó ź n ie j  t r z y  
dni  p r z e d  w a ln e m  z g ro m ad zen iem  n a  r ę c e  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  p ise m n ie  p o d a ć  n a l e ż y .

7. P o w z ięc ie  u e l iw a ly  co do in s t r u k c j i  d la  
r a d y  n ad zo rcze j .

P rzem vśl dnia 10. Marca 1881.

Dyrekcja.

W e wszystkich księgarn iach  we Lwowie i na  
prowincji są do nabycia

Ustawy hipoteczne
przetłumaczone i p raktycznie objaśnione przez

Józefa W awel - Louis.
C e n a  2 z ł , —  z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  p o d  o p a s k ą  

2 zł. 10 et*
1—2

Kto w  wątpliwości się znajduje
k t ó r o g o  /, z a c h w a l a n y o h  p o  g a z e t a c h  l e k ó w  m a  u ż y ć ,  i  c z y  
m a  go  u ż y ć ,  temu-  r a d z i m y  s p r o w a d z i ć  s o b ie  z  c.  k .  U n i ­
w e r s y t e c k i e j  k s i ę g a m i  w W i e d n i u  —  * - a  K .  U i t i v © r s i -  
t i i  t y - B u c  l i l i a  n t l l u n s r  i n  W i e n  I . .  £ U e  t u n s p l a t z  
5 f O .  G — b r o s z u r k ę  „ W y c i ą g  b e z p ł a t n y 44 z n a n ą  t a k ż e  p o d  
t y t u ł e m  „ P r z y j a c i e l  c h o r y c h 14, w n i e j  b o w i e m  o m ó ­
w i o n e  Ba f a c h o w o  i g r u n t o w n i e  n i e z a w o d n e  p r z o z  
l e k a r z y  z a l e c a n o  ś r o d k i  l e c z n i c z e ,  co d a j e  c h o r e m u  
m o ż n o ś ć  s p o k o j n e g o  z a s t a n o w i e n i a  s io  naci n i e m i  i w y ­
b r a n i a  d l a  s i e b i e  n a j o d p o w i e d n i e j s z y c h .  P o w i n i e n  p r z e t o  
k a ż d y  c h o r y  b r o s z u r k i  t e j  z  p o w y ż s z e j  k s i ę g a r n i  p r z e z  
p r o s t a  k a r t ę  k o r e s p o n d e n c y j n ą  z a ż ą d a ć ,  a  o t r z y m a  j ą  
b  o z  p  1 a  t  n  i o i f r a n c o  i n i c  p o t r z e b u j e  ż a d n y c h  i n n y c h  
k o s z t ó w  p r z y  t o m  p o n o s i ć ,  1—4

i  Dla cierpiących na gościec!
Ż a d e n  j e s z c z e  ś r o d e k  leczn iczy  n ie  d o p r o w a d z i ł  
do t a k  r a d y k a ln y c h  a  s z y b k ic h  r e z u l ta tó w ,  j a k  
r o s y j s k i  o l e j  g o ś ć c o w y ,  . 1 .  I ł l .  ( I r o l i -  

j  c h a  w R o m e r s t a d t  w M o ra w j i .  2 — 2
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N ie  u p ły n ę ły  j e s z c z e  3 l a t a ,  j a k  p r z y b y łe m  z N e w - Y o r k u  do L o n ­
dy nu .  ce lem  w p r o w a d z e n ia  m e g o  n o w e g o  a r t y k u ł u  w W ie lk i e j  B r y t a ­
nii .  P o  p rz y b y c iu  r o z p o c z ą łe m  m ój  i n te r e s  w sp o k o jn y ,  n ieo b l iczo n y  
n a  e f e k t  sp o s ó b  i m ia łe m  p o c z ą tk o w o  ty lk o  su to ry n y  i m a ły  k a n to r .  
Ż ta d  w y sy ła łe m  do w s zys tk ich  części  A n g l i i ,  I r l a n d y i  i Szkocyi m a łe  ( 
p a c z k i  d o b o ro w e  m e g o  a r ty k u łu j rb e le in  clania sp o s o b n o śc i  do r o b ie n ia  
p ró b .  Mój e k s t r a k t  p r z y ję ty  b y ł  z w ie lk im  a p l a u z e m  p rzez  pu b l iczn o ść  
i j a k o  d o w ó d  n ie c h  s łuży ,  że w  p ie rw szyc li  d w u n a s tu  m ie s ią c a c h  o t r z y ­
m a łe m  z a m ó w ie n ia  n a  200.000 b u te l e k  m e j  spocya lnośc i .  W i e l e  z z a ­
m ó w ień  p o c h o d z i ło  od osób,  k t ó r  s m eg o  a r t y k u ł u  u ż y w a ły  n a jp i e r w  
s a m e ,  a  p rz e k o n a w s z y  sio o j e g o  do b ro e i ;  p o le c a ły  d ru g im .  G dyby  
tu k  n ie  b y ło ,  n i e b y łb y m  w s ta n ie  p ro w a d z ić  dale,, m eg o  in te re su .

K o s z ta  n a  w p ro w a d z e n ie  m e g o  a r t y k u ł u  do k tó r e g o  z m ia s t ,  b y ­
ły  w ię k s z e  a n iż e l i  zy sk  z s p r z e d a n e g o ;  a t o l i  b ę d ą c  p r z e k o n a n y m  o 
w ie lk ie j  w ar to śc i  i s k u tk a c h  m e g o  a r t y k u łu ,  sp u szcza łe m  się n a  pu -  
b l iczość ,  że  w z a je m n ie  go so b ie  p o le c a ć  będz ie ,  p rzezco  w ró c ą  się 
m o je  w y d a tk i .  N ie  o m y l i łe m  się  też  w  m o je m  zau fan iu ,  j a k  pow yższe  
w y ra ź n ie  dow odzi .  N a b ra w s z y  o tu c h y  do d a lszych  p o s tę p ó w  w s k u te k  
a p l a u z u  d a w a n e g o  m e m u  e k s t r a k to w i ,  p r z e n io s łe m  m ój  i n t e r e s  we 
w ię k s z e ,  w y g o d n ie js z e  io k a l e  i tn ,  j a k  p rz e d te m ,  d o p o m o g ły  m i dale j  
za le ty  m eg o  a r ty k u łu .  \Y  d ru g im  r o k u  o t r z y m a łe m  z a m ó w ie n ia  n a  
b l i sk o  600 000 b u te lek .  M o ja  t e k a  l i s tó w  s t a w a ł a  się c o d z ien n ie  c ięż ­
sza  od  s e t e k ,  m o g ę  p o w ied z ieć ,  ty s ię c y  a d r e s ó w  u z n a n ia  i p ism  d z ię k ­
czynnych  o m o im  „ S h a k e r  - eks trakc ie* '  (Se ig eF a  loczącz y  syrop).

k iem .  Przez  g r u n to w n e  s tu d y a  i b a d a n ia  p r z e k o n a łe m  się , że n a j w i ę k ­
sz a  część  c ie rp ie ń ,  n a  k tó r e  lu d z ie  w n aszy m  czas ie  z a p a d a ją ,  p o ­
w s ta j e  z n i e r e g u la rn e g o  fu u k c y o n o w a n ia  ż o ł ą d k a  lub  w ą t ro b y .  Z n a ­
laz łszy ,  z a jm u ją c  się  tem i  c h o ro b a m i  ś ro d e k ,  o k tó r e g o  w ie lk ie j  w ar -  
te śc i  p r z e k o n a łe m  się  przez  w łasn e  d o św ia d czen ie  w A m e ry c e 1 p o s t a n o w i ­
ł e m  u d a ć  s ię  do E u ro p y ,  s p ró b o w a ć  t a m  t a k ż e  w p ro w a d z ić  lnójSIi iiker- 
e k s t ra k t .  M uszę  tu  j e d n a k  z au w a ży ć ,  że  m c  p r z y b y łe m  do E u ro p y  j a k o  
„ aw anturn ik '* :  bv ło in  b o w iem  w łaśc ic ie lem  w ie lk ieg o  in t e r e s u  w A m eryce

m ia łom  w ięce j  niż w y s ta r c z a j ą c e  ś ro d k i  n a  m o je  p o t rzeb y .  Mój i n te r e s  
w t rzec im  ro k u  je s z c z e  się  b a rd z ie j  ro zsze rzy ł  i s a m a  s p rz e d a z  w A n g l i i  
w y n o s i ła  do tfifO.OOO b u te le k ,  co z s p r z e u a n ą  i lo śee ią  p ie rw sz e g o  i d ru g ie g o  
ro k u  d o je  o g ó ln ą  sum ę 1,/UO.OOuO b u te l e k  — w  k r ó tk im  p rz e c i ą g u  c z a s u  

Mj l a t  i to n ie z n a n e g o  p r z e d te m  jeszcze  z u p e łn ie  ś ro d k a .  Bez j e g o  z a le t  n ie  
lo b y  to  m o żo b u em . vV W ie lk ie j  B r y t a n i i  „ S h a k e r -e k s t ra k t* 1 b y l  w z a ­
j e m n i e  od  s a m e g o  p o c z ą tk u  b a rd zo  p o le c a n y m  ju k o  u rodek  n a  cięż* 
k m  t r a w ie n ie ,  bo le  w ą t ro b y  i ż o łą d k a ,  d la te g o  sądzę ,  że  go to w o ść  
z jaka p r z y ję to  „Shaker-ekstrakt**,"’ o raz  o g ro m n y  na  l iego p o p y t  są  
n a j l e p rz e m i  d o w o d a m i ,  że „S h a k e r -e k s t ra k t* '  j e s t  z n a k o m i ty m  ś r o d ­
k i e m  n a  p o m ie n io n e  c i e r p i e n i a .  Z a c h ę c o n y  p rzez  j a k  n a jz n a k o m i t s z e  
św ia d e c tw a ,  j a k i e  o t r z y m a łe m ,  z a c z ą łe m  in te r e s  m ój  r o z p rz e s t r z e n ia ć  
w ró ż n y c h  k r a j a c h ,  o czem  bliższe sz czeg ó ły  p o d a m  n iże j .

N ie s t ra w n o ść ,  n a  k tó r e  „ S h a k e r - e k s t r a k t* '  j e s t  a a j l e p r z y m  ś r o d ­
k ie m  leczniczym , n a p a d a  n a s  z u p e łn ie  n i e s p o d z ia n ie ,  j a k  z łodz ie j  w n o e y .

P a c y e u c i  u c z u w a ją  b o le ś c i  w p ie r s i  i  b o k u ,  cza s a m i  w k r z y ż a d i ;  
c z u ją  się p o n u iy m i  i śp ią c y m i,  w u s ta c h  czuć się  a a j e  n i e m i ły  sm a k ,  
m ia n o w ic ie  ran o  ro d z a j  g ę s te j  f legmy o s a d z a  s ię  n a  z ę b a c h  i o d d e c h  
ro b i  się d ru g im  w s t r ę tn y m .  A p e ty t  j e s t  s ł  ab y m  i  ż o ł ą d e k  m a  uczucie  
c ię ż a ru  w ic lk  ego, za  d n ia  zaś p r a g n ie n i e  n ie ra z ,  k tó r e g o  ż a d e n  p o ­
k a r m  n ic  m oże  z a s p o k o ić .  Uczy są  z a s p a le ;  r ę c e  i nog i  z i ę b n ą  i s t a ją  
s ię  lepk iem i ,  j e s t  to  i s to tn ie  ro d z a j  z im nego  p o tu .  P a e y e n t  c z u je  s ię  
c iąg le  zm ęczonym , a  se n  n ic  d a j e  m u  u lg i ;  po  n i e j a k im i  czas ie  s t a j e  
s ię  n e rw o w y m ,  d r a ż l iw y m  i p o n u ry m ,  a  u m y s ł  j e g o  p e łn y m  j e s t  s m u ­
tn y c h  p rzeczu ć  G ło w a  u c z u w a  zaw ró t ,  ro d z a j  zam ętu ,  g d y  się n a g le  
p o d n ie s ie ;  k i s z k i  s t a j ą  się. tw a rd e m i ,  a  s k ó r a  n ie r a z  su c h ą  i go rą c ą .  

[ v e w \ t ; tu je  się g ę s t ą  i z a s ta łą ;  b ia łk o  o k a  s t a je  się źó ł tem .  Częste  
n a s t a j ą  w o m ity ,  p o łą c z o n e  n ie r a z  z k w a ś n y m  sm a k ie m  w u s ta c h ,  u 
inuveh" znów  "ze s to d k a w y in  s m a k ie m .  S y m p to m y  te  częs to  są  p o ł ą ­
czone  z b ic iem  se rc a  t a k  iż p a e y e n t  m yśli ,  że  c ie rp i  n a  se rce .  T w a rz  
b le d n ie j  p r z e d  oczy zach o d z i  m g ła  i w ie lk ie  n a s t ę p u j e  o s ła b ie n ie .  P o  
n i e ja k im ś  czas ie  dus i  k as ze l  n a j p i e r w  su c h y  a  po k i lk u  m ie s i ą c a c h  
p o łączo n y  z f legm ą z ic lo n k o w a tą .  W s z y s tk ie  te  s y m p to m y  nie  p o k a ­
zują" się k o n ieczn ie  o j e d n y m  i ty m  sa m y m  czas ie ,  lecz  k o l e jn o ,  j e d e n  
po  d ru g im , a  zw yk le  n a r a z  k i l k a
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W ł a ś c i c i e l  A. J.
Składy we Lwowie u aptekarzy Piotra .łliko- 

lasclia . Zygmunta Ruckera 1 Krzyżanowskiego 
\ n  prowincyi m a j ą  a p t e k a r z e :  A y ra m :  a p t e k a  M. L. E in s cb a .  
A uster ii} I,: A .  P rz y k ry ł ,  'BoĄeir. G. S chw arz .  B ern o :  F . E d c r .  B o że n : 
I I .  S p re t te r .  B rii.c :  F e r d .  F le c k .  D ro g u is t .  B ro d y :  E .  L is z k a .  Cdii-. J .  
K u p f e r s c h m id t .  f ie u tsc h b ro d : W .  K a b c la c .  Esscy : J .  G o b eck i .  L c r e l : 
E d .  B o le m a n n .  K a r lsb a d :  a p t e k a  G. F in d e i s a .  D  R b ld e a r :  J ó z e f  
v. P a p .  G ru d e r:  F r .  X . G s c h i - h a y .  G r. Bscsleerek: L .M a n
czer .  G yo n t/yó s: F. Mersicz G in u n d en :  A. R a y m a n n .  C m in b u rg  
wyż. Ans.:  J ó p j f  M uller ,  ap .  hyloat \ V. I n d e rk a .  In n sb r u c k :  F .
W in k le r .  K a ń c zu g a  w G al icy i  : R .  H c g e r .  K u r ls ta d l:  a p t e k
G. F in d e i s a .  K la g e n fu r t:  P . ” B i r n b a c h c r .  K la n z e u b u r g : J .  B irs
K r a k ó w :  J ó z e f  T ri iuczyńsk i .  K rc » ts :  S. E .  K lcew e in  K n ttcn b crg :  P r .  
S lav ik .  L u b ia n a : J u l .  v. T rak o cz y .  L e it tn e r d z :  (w Czechach)  K . L a -  
b re" ,  K ro n e n a p o th e k e ;  L ie s in y : A. H uss .  1 Ait-z r A. H o f s t i i t t e ra  s p a d ­
k o b ie r c y  i A. R u p p e r f .  p ie ru n :  A. P a n .  3l i lo w k u  w G a l ic y i :  M. Qui

WhUe F r a n k f u r t  n. M.
l in i .  M isko J ti : Dr.  M. H crcz .  31. f& U U r c h c n : J .  K r io g o ls te in .  N a is :  
d o r f  pod W ie d n ie m :  K o l .  B olfy .  -1/ B u c k w i t z . C. B lod ig .  N e u titsc h e in -  
J u l .  N e u s sc r .  P anscow a: W .  H. Grali .  B e łz  w G a l ic y i :  a p t e k a  J o ­
zefa  G ross* .  P ilz n o :  E .  K e is o r .  P r a g a : a p t e k a  J ó z e f a  F i i r s t a ,  P u -  
r ieen n o .  P re r a u  ■ a p t e k a  „zum  gold .  A d le r - .  Igu. P so to .  P re szb u rg : 
ap t .  „zur  hoil . D r e i f a l t i g k e i f 4 F ry d .  H ein r io i .  i F  sliks P i s t o r y  a p t .  
„zum  ro th e n  K r e b s c u  P rim shttz:  A. G r iss l  R e ic h e n b e ry : J ó z e f  v.
E h r l ic .  S a a z : V. K rau s .  D ro g u is t .  S a n y e r b e r y : J ó z e f  Z ie g le r .  S a l z ­
b u rg :  dr. v. Sed l i tzky ,  c. k  n a d w .  a p t e k a .  S ch cm n itz  : F r .  S c h t a n k a y .  
S tern b ery  w  M o r a w ie :  A. F e ik l .  O paw a: A. P l a c h k y .  S z e g e d .n : A. 
K ovaez .  T a n e szo a r:  C. M. J o h n e r a  a p t .  S ta d t ,  H u n y a d y g a s s c  i S t e ­
f a n  F .  T a rc z a y ,  a p t  St. M ariah i l f .  lVeg. I lra tA sc h :  J ó z e  S ta n e k  
W ind isch ya rslen :  E m .  K e l le r .  W in k o w c e : L, v. A le m a n n .  W a ra d y n  : 
a p t e k a  A. l l o c b s in g e r a .  iPels: K. R ic h te r .  W iener N c u sta d t:  a p t e k a  
F r  K o l t s e h a r s e h a .  TG ilach: R u m p fs  E rb e n .  Z n a im :  E .  S c b e rk s .
Ż y d a c z ó w : L. B a rd as z .
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